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DOSTARCZANY BEZPŁATNIE MIESZKAŃCOM MIASTA

‘Dobrych, pogodnych, rodzinnych 

Świąt (Bożego Narodzenia, 

‘Pomyślności i zdrowia 

w catym 2009 roku
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Drodzy Parafianie,
ę iw ię ta  B ożego  N arodzen ia , to zd u m ien ie  i w dzięczność. 

L J  J e s t  K to ś k to  chce z  na m i d z ie lić  n a sz los. C ierpienie, 
codzienne  zm agania . J e s t K toś, k to  m ów i: Tw oje życ ie  je s t  
św ięte o d  sam ego po czą tku  a ż do końca ziem skiego  p ie lg rzy ­
m ow ania . J e s t św ię te , p o n iew a ż  je s t  darem  D a w cy  Ż yc ia  
i sw o je  dopełn ien ie  o trzym uje w  w ieczności w  Bogu.

Wszystkim  życzym y, aby odkryli na  now o n iepow tarza lny  
dar życia. Życia, które zm ienia  się, ale n igdy nie kończy.

N iech  Jego  D aw ca, k tóry  się  ob ja w ił w  B etle jem  -  p rzen ikn ie  nasze  życie, naszą historię, nadzieją  
i odw agą do  godnego  p rzejśc ia  p rze z  Życie. A ż do końca. K ońca k tóry  jest dopiero  P oczątkiem .

tego z okazji świąt Narodzenia Pańskiego 
życzą wszyscy duszpasterze puszczykowscy obydwu Parafii a w ich imieniu: 

ks. Wojciech Augustyn Pieprzyca (Matki Boskiej Wniebowziętej)
i O. Marek Smyk (Świętego Józefa)
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1oże Narodzenie lo czas pojednania 

i wzajemnego wybaczania, 

optymizmu i nadziei na pomyślność 

w zbliżającym się N ow ym  ‘Roku. 

W szystkim  życzym y serdecznie 

» zdrowia najlepszego 

» radości w sercach 

» ducha pogodnego 

» zrozumienia wzajemnego 
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Puszczykowskie klimaty
„Sztuka inspirowana 

pięknem natury"

W  dniach 1-12 grudnia 2008 roku w Poznaniu miało miej­
sce światowe wydarzenie: 14. Konferencja Klimatyczna 

Narodów Zjednoczonych, w której uczestniczyło ponad 9 tysię­
cy gości z całego świata: politycy, naukowcy, przedstawiciele 
organizacji pozarządowych z prawie dwustu krajów świata.

Przedmiotem konferencji była debata dotycząca klimatu, 
jego niekorzystnych zmian szkodzących środowisku, a także 
szukanie sposobów na zahamowanie globalnego ocieplenia, 
bo jego skutki mogą w przyszłości dotknąć każdego z nas. 
Rozsądne gospodarowanie zasobami środowiska we wszyst­
kich krajach świata to warunek ocalenia globu -  naszego życia. 
Ekologia nie wyklucza rozwoju -  jeśli wszyscy będziemy 
mieć świadomość zagrożeń dla nas i przyszłych pokoleń; jeśli 
będziemy w życiu codziennym postępować kierując się zasa­
dami odpowiedzialności -  ochronimy planetę ziemię.

Po to właśnie spotkali się w Poznaniu decydenci i doradcy 
z tylu krajów, by wspólnie zastanowić się i wypracować poro­
zumienie w sprawie chronienia świata.

My, Puszczykowianie, doskonale zdajemy sobie sprawę 
z bogactwa naszego miejsca zamieszkania danego przez natu­
rę; ilość otaczających Puszczykowo lasów (przeszło 50% 
powierzchni miasta) i pięknych ogrodów to nasza radość, 
satysfakcja i duma a nade wszystko zdrowie. Wiedzieli o tym 
już nasi przodkowie i tutaj przyjeżdżali na wypoczynek i re­
kreację. Dlatego też już kilka pokoleń mieszkańców Puszczy­
kowa dokłada starań o zachowanie wyjątkowości klimatu mia­
sta, jego walorów przyrodniczych a także krajobrazowych.

Warto w tym miejscu przypomnieć, że ze względu na wagę 
problemu stosowny zapis znajduje się w Statucie Miasta Puszczy­
kowa: „...Powinnością wszystkich mieszkańców, organizacji 
pozarządowych oraz organów samorządowych jest respektować 
istniejące warunki naturalne do życia i rozwoju Miasta, właściwie 
wykorzystywać jego walory, ochraniać dziedzictwo przyrody...”.

„To właśnie piękno lasów puszczy kowskich i pejzaże Wielko­
polski stały sig inspiracją dla Aleksandry Korejwo -  reżysera 
filmu animowanego, animatorki i malarki, mieszkanki Pusz­
czykowa, która tworzy swoje impresjonistyczne obrazy filmo­
we w oryginalnej technice barwionych soli”. Motto jej tworze­

nia: „w mądrości i pięknie przyrody przez podobieństwo, odkrywa­
my Stwórcę...”. Pani Korejwo, obdarzona niezwykłym talentem 
plastycznym i muzycznym w zupełnie niepowtarzalny sposób dzie­
li się swoją wrażliwą artystycznie duszą z innymi, przedstawiając 
swe dzieła na pokazach w gościnnych wnętrzach Parku Narodowe- 
go.Niepowtarzalne filmy animowane Aleksandry Korejwo ilustro­
wane są muzyką klasyczną (m. in. Straussa, Chopina).

Jej ostatnia praca, film „SCHERZO” do muzyki Fryderyka 
Chopina miał swoją prapremierę światową 9 grudnia w siedzi­
bie Wielkopolskiego Parku Narodowego w Jeziorach podczas 
Międzynarodowej Konferencji Klimatycznej. Zarówno ten jak
i inne filmy Aleksandry Korejwo potwierdzają, że „człowiek, 
sztuka i przyroda mogą współistnieć w harmonii”.

Grudniowa premiera tego filmu to doskonały wkład arty­
styczny naszego miasta w program imprez towarzyszących 
światowej konferencji, to niezwykle oryginalna promocja 
Puszczykowa. Wielu z nas miało możli wość obejrzeć ten pięk­
ny film, innych zachęcamy.

Projekt umożliwiający realizację filmu „SCHERZO” jest 
wspólnym dziełem Stowarzyszenia Partnerzy dla Samorządu, 
W ielkopolskiego Parku Narodowego oraz Urzędu M iasta 
Puszczykowa. Na jego realizację otrzymano grant z Rządowe­
go Funduszu Inicjatyw Obywatelskich.

Gabriela Ozorowska
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25 lat Nobla Wałęsy
W  dniach 6-7 grudnia w Gdańsku odbyły sig uroczystości z okazji 25-lecia przyznania pokojowej 

nagrody Nobla Lechowi Wałęsie.Na zaproszenie byłego prezydenta RP do Gdańska przyje­
chali znakomici goście m.in. kapłan i polityk Dalajlama oraz prezydent Francji Nicolas Sarkozy.

Lech W ałęsa otrzym ał nagrodę Nobla w 1983, w uznaniu zasług przy tworzeniu wolnych związków 
zawodowych. Jego nom inacja była nie tylko głosem  poparcia społeczności międzynarodowej dla anty­
komunistycznego ruchu społecznego w Polsce, ale także symbolicznym gestem uznania dla setek prze­
śladowanych i internowanych „cichych bohaterów” walki o polską demokrację.

W  opinii wielu historyków przyznanie Wałęsie nagrody Nobla stało się kamieniem milowym na drodze 
do ostatecznego obalenia komunizmu i przywrócenia rządów demokratycznych. 6 lat później Lech Wałęsa 
został pierwszym prezydentem III RP, wybranym w demokratycznych wyborach powszechnych

Przypom nijm y, że prezydent W ałęsa odw iedził Puszczykow o w kw ietniu tego roku na pryw atne 
zaproszenie jednego z mieszkańców. W  naszym mieście spędził 1 dzień.

Redakcja Kuriera Puszczykowskiego składa serdeczne gratulacje. Pio tr Kom orow ski
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Nie śpiewam, ja rysuje...
Z Beatą Plutą, właścicielką Małej Filharmonii 
w Puszczykowie rozmawia Aleksandra Krawczyk
N a stronie internetowej napisała pani o sobie „ artyst­

ka, o której nikt nic nie w ie”. A jednocześnie dalej 
chwali sig Pani, że jej prace znalazły nabywców w Paryżu, 
Moskwie, Nowym Jorku, Sydney. Jak to możliwe?

Nie dbam o promowanie siebie jako artystki. Staram się, by
o mnie mówiły moje obrazy. M oja twórczość. To ona jest 
najważniejsza.

P'V. *

p. Beata Pluta w swojej pracowni

Ale czy można mówić o twórczości nic odnosząc jej właś­
nie do autora?

Pewnie nie. Przyznaję, że jestem artystką przez 24 godziny 
na dobę.
Czy to znaczy, że nie wychodzi Pani ze swojej pracowni?

Nie popadajmy w skrajności. Przyznaję, ze pracuję dużo
i intensywnie. Rysunek odkryłam już w wieku 6 lat. I ta pasja 
trwa do dzisiaj.
Twierdzi Pani, że zdobyła wykształcenie artystyczne pod­
patrując m alarstwo mistrzów. Samo podpatrywanie 
wystarcza?

Akademia Sztuk Pięknych pozwala skrócić drogę do dzia­
łalności artystycznej. Posiada jednak zagrożenia. Może 
zaszkodzić twórczemu rozwojowi. Zapewne zaskoczę wielu, 
jeśli przyznam ze jestem absolwentką technikum drogowni­
ctwa. I wbrew pozorom ta wiedza bardzo mi się przydaje. 
Buduje Pani czasem autostrady?

Nie, ale dzięki technikum mogłam sama nadzorować prace 
przy budowie malej filharmonii.
I tak płynnie przeszłyśmy do istoty naszej rozmowy. Dla­
czego pływanie przegrało z muzyką?

Nie lubię pływać.
Skąd pomysł by powołać do życia filharmonię?

Uwielbiam sztukę, szczególnie tę w wydaniu na żywo. Czę­
sto sama korzystam z przyjemności obcowania z kulturą. Cho­
dzę do teatru. Odwiedzam poznańską filharmonię. Przyjmuję 
zaproszenia na wernisaże. Z drugiej strony mam silną potrzebę 
kreowania rzeczywistości. Mała Filharmonia jest miejscem, 
w którym mogę to robić.

Cała inwestycja trwała podob­
no zaledwie pigć miesigey?

Sama zaczęłam budowę zwo­
żąc pierwszą taczkę z piaskiem 
na początku czerw ca br. We 
wrześniu zakończono już prace 
budowlane. Do listopada pozo­
stało sporo czasu na upiększanie i poprawki. Może trudno 
będzie uwierzyć ale zdążyłam jeszcze, jak co roku, wziąć 
udział w pielgrzymce do Częstochowy. I to z Elbląga, bo 
przemierzam wówczas 500 km pieszo w czasie 15 dni. 
Miała Pani jeszcze siłg na piclgrzymkg?

Pielgrzymka ma moc uzdrawiającą. Czuję się artystką
o wyjątkowej nadwrażliwości, co jest darem, błogosławień­
stwem w samym procesie tworzenia, ale w życiu codziennym 
jest przekleństwem. Dlatego modlitwa jest mi bardzo potrzeb­
na. Bym nie oszalała.
W jaki sposób chce pani zachgcić ludzi do spotkania ze 
sztuką?

Samo Puszczykowo to cudowne miejsce, bo wszystko jest 
na przysłowiowym końcu ulicy. Nawet Mała Filharmonia. 
Ten atut się sprawdza. Ludzie mają wszędzie blisko. Niemal 
po sąsiedzku mogą wpaść na koncert albo uczestniczyć 
w wydarzeniu kulturalnym. Poza tym to moje zadanie by 
przekonać, że warto wyjść z domu. Moja filharmonia ma 
szanse stać się miejscem oczywistym i potrzebnym nie tylko 
dla puszczykowian .

Skąd takie założenie, że musi sig udać ?
Mam wiarę. I dlatego się nie boję.

Uzasadniona wydaje sig obawa czy w czasach coraz wigk- 
szej dostgpności i możliwości Internetu można utrzymać 
sig ze sztuki?

Jestem pewna, że ze sztuki można się utrzymać. Dzięki 
niej można otaczać się dobrami materialnymi. Trzeba jedynie 
pamiętać o tym, by idea pieniądza nie przesłoniła tego co jest 
naszym celem działania.
Czy chce Pani powiedzieć, że dochód ze sprzedaży 150 bile­
tów (bo tyle jest miejsc w M alej Filharmonii, przypis red.) 
pozwala na zapraszanie tej rangi artystów co Amadeus czy 
Stanisław Soyka?

Ten dochód pozwala jedynie na utrzymanie filharmonii 
czyli opłacenie rachunków za ogrzewanie i energię. Na hono­
raria artystów muszę znaleźć sponsorów .

Zapowiada Pani nie tylko bogaty repertuar muzyczny 
w Malej Filharmonii, ale prawdziwe wydarzenia artystycz­
ne. Spektakle teatralne, baletowe, festiwale i wernisaże. 
Czym zaskoczyć nas może repertuar Małej Filharmonii?

Staram się komponować program Małej Filharmonii w taki 
sposób, by oferta była różnorodna. By też przyciągnąć jak 
najwięcej ludzi. Dlatego w repertuarze znajdzie się muzyka 
klasyczna, poezja śpiewana, teatr, musical, nawet opera.



N r  8 3 G r u d z ie ń  2 0 0 8 P u szczyk ow sk i

Możliwejesttakiedużeprzedsigwzigciejakoperaw małejsali?
Powiem więcej. Już trwają przygotowania. Będzie kontro­

wersyjnie, bo opera powstaje na motywach Małego Księcia. 
Ale tak ma być. Chcę zaskakiwać odbiorców.
Czy w repertuarze Małej Filharmonii znajdą sig propo­
zycje imprez o zasiggu ponad lokalnym?

Na pewno wielkim wydarzeniem w nowym roku będzie 
festiwal chopinowski, zaplanowany w dniach 13- 20 czerwca

2009 pod nazwą Chopinada. Takie preludium do obchodów 
Roku Chopina w 2010.
Pani słowa trochg brzmią jak bajka. Zero trosk, same 
spełnione marzenia.

To nie prawda, po prostu nic złego, przykrego czy strasz­
nego mnie nie spotyka, a wręcz przeciwnie, ale umocowana 
w wierze pokonuję te wydarzenia i robię swoje.

Dziękuję za rozmowę, Aleksandra Krawczyk.

Wyjść poza prawo
Co zrobić w sytuacji, gdy realizacja słusznych postula­

tów jest ograniczana przez prawo? Takim postulatem  
wielu mieszkańców Puszczykowa jest oczekiwanie ogra­
niczenia działalności gospodarczej uciążliwej dla miesz­
kańców okolicznych domów. I od jego postawienia rozpo­
częto sig spotkanie radnych z mieszkańcami, zorganizo­
wane na półmetku kadencji przez Stowarzyszenie Przy­
jaciół Puszczykowa 12 grudnia br..

Postawił je  architekt p. Jerzy Krenc z ul. Słowackiego 
mówiąc m.in. o uciążliwych dla otoczenia zakładach powsta­
łych także w ciągu ostatnich dwóch lat, w tym również o fir­
mie transportowej, której TIR-y hałasują, zatruwają powietrze
i dodatkowo jeszcze niszczą nawierzchnie dróg. Wskazywał, 
że na Zachodzie, gdzie często realizuje swoje projekty, 
wydzielane są dla takich firm specjalne, przemysłowe strefy.

Odpowiadając na ten głos W iceprzewodniczący Rady p.
Janusz Szafarkiewicz oraz przewodnicząca Komisji Spraw 
Społecznych p. Urszula Rudzińska trafnie argumentowali, 
że prawie każdą działalność gospodarczą można zgodnie 
z ustawą o swobodzie działalności gospodarczej zarejestro­
wać decyzją mieszkańca i władze miejskie nie mogą nikomu 
tego prawa odmówić. Oczywiście każdy podmiot gospodar­
czy obowiązany jest do przestrzegania przepisów, w tym tych 
dotyczących norm hałasu i zatruwania powietrza.

Przykłady kolejnych hałaśliwych firm podała także p. Nina 
Kubzdela, natomiast p. Ewa Stawicka dobitnie wyraziła 
pogląd, że nie można ciągle przyjmować do wiadomości, że 
czegoś oczywiście słusznego nie da się zrobić i przechodzić 
nad tym do porządku dziennego.

O skutkach nieracjonalnych decyzji dotyczących pozwoleń 
na budowę mówiła z kolei p. Elżbieta Pustkowska-Korno- 
bis, wskazując m.in. na brak naturalnej wentylacji powietrza 
na terenie Nowego Osiedla.

N a ograniczenie pożytecznej aktywności mieszkańców 
zwrócił uwagę Przewodniczący Rady p. Marek Błajecki 
wskazując na fakt uchylenia przez Wojewodę, w trybie nad­
zoru. uchwały Rady Miasta Puszczykowa dotyczącej możli­
wości dobrow olnego partycypow ania m ieszkańców  
w kosztach budowy nawierzchni ulic, przy których zamiesz­
kują. Stało się tak w sytuacji, gdy taka partycypacja od lat ma 
miejsce na wielu poznańskich osiedlach i to właśnie w opar­
ciu o uchwałę Rady Miasta Poznania.

O blokującym działania gminy sporze kompetencyjnym 
w zakresie uprawnień do stawiania znaków drogowych mówił 
p. Andrzej Barczak. Na razie w sprawie regulacji ruchu pro-

masz masz 
WYB0R

wadzona jest w mieście inwentaryzacja znaków poziomych 
i pionowych, zbierane są sugestie mieszkańców a także ana­
lizowany jest układ komunikacyjny w rejonie ul. Kościelnej,
0 czym mówił Przewodniczący Komisji Budżetu i Rozwoju 
Miasta p. Maciej Schneider.

O tym, że nie zawsze trzeba sztywno trzymać się prawnego 
uregulowania terenów działania poszczególnych instytucji 
mówił p. Stanisław Balbierz, wskazując na możliwość i po­
trzebę ustawienia w lesie (teren W PN) co najmniej dwóch 
ławek na drodze leśnej z Puszczykówka do ul. Kościelnej. 
Także brak koszy na śmieci przy ładnej wiacie turystycznej 
wykonanej przez WPN na swoim terenie pod lasem przy ul. 
Cienistej — bardzo doskwiera mieszkańcom.

Na praktyczną możliwość wpływania na poszerzenie usta­
wowych praw samorządów miejskich i gminnych do decydo­
wania o tym, co dzieje się na ich terenie, zwróciła uwagę p. 
Zofia Skibińska. Wskazała na możliwość skutecznego lob- 
bowania w tej sprawie przez istniejące stowarzyszenia miast
1 gmin np. Związek Miast Polskich czy Stowarzyszenie Gmin 
i Powiatów Wielkopolski.

Odrębną kwestię poruszył p. Mikołaj Pietraszak Dmow­
ski wskazując na konieczność stanowczego egzekwowania 
istniejącego prawa przez Panią Burmistrz i podległe jej służ­
by, w tym Straż Miejską, której pracą nie czuje się usatysfak­
cjonowany. Dla sprawiedliwości trzeba dodać, że Straż Miej­
ska pod nowym kierownictwem i w nowej siedzibie zbiera 
bardzo dużo pochwał, co nie znaczy, że chybiony jest postu­
lat dalszej poprawy skuteczności jej działania. Temat egze­
kwowania prawa przez Straż Miejską, tym razem w zakresie
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dbałości przez mieszkańców o zieleń „wchodzącą” na chod­
niki, poruszył p. Jacek Lampe.

Niejako kontynuując wątek podniesiony przez p. Zofię 
Skibińską, a dotyczący realnych możliwości wpływania na 
prawo, p. Gabriela Ozorowska zwróciła m.in. uwagę na 
przygotowywany z inicjatywy Senatu nowy instrument jakim 
będzie tzw. wysłuchanie obywatelskie, czyli ustawowe ure­
gulowanie prawa petycji [por. Kurier nr 81 str. 7], a także 
wskazała na wagę „oddolnego nacisku ”w  określonej słusz­
nej sprawie, czyli przez samych obywateli.

A więc tytułowe „wyjść poza prawo” ma oznaczać opi­
sane wyżej drogi zmierzające do praworządnego wycho­
dzenia poza obecny stan prawny, utrudniający lokalnym  
społecznościom słuszne regulowanie prawa miejscowego. 
„Wyjście poza prawo” ma oznaczać także wyjście poza 
samą normę prawną poprzez jej stanowcze egzekwowa­
nie wszędzie tam, gdzie jest to możliwe.

Tak rozumiane „wyjście poza prawo” jest więc także 
naglącym postulatem kierowanym do naszych reprezen­
tantów: Pani Burmistrz, posłów i radnych, którzy wzięli 
na siebie szczególny ciężar dbania o dobro wspólne.

Spotkanie z mieszkańcami zakończyło się ciepłym podzięko­
waniem dla radnych -  w imieniu zebranych wyborców; za odpo­
wiedzialną pracę, w znacznej mierze społeczną, na rzecz wspól­
noty mieszkańców, która słusznie sporo oczekuje, ale może mniej 
słusznie za mało włącza się do prowadzonych przez Radę prac.

Przemysław Schulz 
Od Redakcji: Zrelacjonowane wyżej spotkanie Stowarzy­

szenie Przyjaciół Puszczykowa zorganizowało już po raz 
piąty, w ramach uczestnictwa w ogólnopolskiej Akcji „Masz 
głos, masz wybór”. Akcja ta ma na celu monitorowanie 
działania wybranego demokratycznie samorządu jak rów­
nież zachęcanie mieszkańców do aktywności obywatelskiej 
na rzecz budowania dobra wspólnego.

W drugą rocznicę wyboru z Burmistrzem 
Puszczykowa Małgorzatą Ornoch-Tabędzką 
rozmawia Izabella Barczak
J akie sukcesy udało się osiągnąć podczas pierwszych 

dwóch lat tej kadencji?
Sukcesem jest niewątpliwie stworzenie lepszego klimatu 

dla rozwoju kultury w naszym mieście i odkrycie dla Pusz­
czykowa ogromnego potencjału artystycznego jego miesz­
kańców, zarówno wśród twórców, wykonawców jak i anima­
torów kultury.

Sukcesem są oczywiście wykup Zakola Warty, i „Czyste 
Puszcżykowo” -  projekt, który zintegrował mieszkańców 
wokół starań o czyste środowisko. Przypuszczam jednak, że dla 
wielu miarą sukcesu będą dopiero miliony Euro, które uda się 
ściągnąć do budżetu miasta. O te nieustająco się staramy...

A co ocenia Pani Burmistrz jako porażkę?
Odrzucenie przez wojewodę, jako niezgodnej z prawem, 

uchwały o udziale ludności w inwestycjach lokalnych (mimo, 
że taka sama funkcjonuje w Poznaniu od wielu lat), uniemoż­
liwiające dobrowolną partycypację mieszkańców we współ­
finansowaniu między innymi budowy dróg i zwiększenie 
skali inwestycji drogowych.

Jakie działania przysporzyły Pani najwięcej problemów, 
co było zaskoczeniem?

Największym zaskoczeniem było odkrycie wielkiego bała­
ganu w gospodarce gruntami. Wiele od lat nieuregulowanych 
sytuacji własnościowych, które często odkrywane są przy­
padkiem, np. przy budowie ulicy. To jest jeden z najwięk­
szych problemów Puszczykowa i największe zagrożenie dla 
budżetu. Miasto musi wypłacić kilkanaście milionów odszko­
dowań za grunty przejęte pod drogi.

Czy może Pani przybliżyć naszym czytelnikom jeden  
przykładowy dzień z życia Burmistrza?

Najbardziej przewidywalne są poniedziałki. Rano spraw­

dzenie poczty elektronicznej
i jeśli to możliwe od razu odpo­
wiedzi na listy, potem krótka 
odpraw a z sekretarzem , plan 
tygodnia. Dalej z reguły spotka­
nie z prawnikami, rozwiązywa­
nie bieżących problemów praw­
nych, sprawdzenie, na jakim  
etapie zaawansowania są spra­
wy realizacji inwestycji, usług komunalnych -  rozmowa 
z pracownikami. To już jest mniej więcej południe. O tej 
porze dostaję zwykle pełną teczkę korespondencji i doku­
mentów do podpisu (decyzje, umowy, opinie itd.)

Po drodze piszę kilka pism, wykonuję kilkanaście telefo­
nów i o godzinie 14.00 czekają już na mnie mieszkańcy ze 
swoimi sprawami. Kończę te spotkania o 16.00-16.30. Cza­
sami, udaje mi się wyskoczyć do pobliskiej restauracji na coś 
do zjedzenia, by następne 2-3 godziny spędzić na Komisji 
Budżetu i Rozwoju bądź Komisji Urbanistycznej. Jeśli star­
cza mi siły to wieczorem robię jeszcze prasówkę.... O wiele 
bardziej jednak męczą mnie dni, w których odbywają się 
same konferencje i spotkania poza Urzędem, a potem jesz­
cze wieczorem jakiś koncert czy wystawa, na których powin­
nam się pojawić. W tedy 12 godzin nie starcza, bo bieżące 
sprawy w urzędzie i tak muszę załatwić.

Przypomnijmy, co właściwie leży w gestii burmistrza, 
jakie ustawowe zadania są przypisane do tej funkcji?

Burmistrz jest tzw. organem wykonawczym. Wykonuje 
uchwały rady gminy i zadania gminy określone przepisami 
prawa. Burmistrz kieruje bieżącymi sprawami gminy oraz repre­
zentuje ją  na zewnątrz. Jest również kierownikiem Urzędu. 
Przyjrzyjmy się szczegółowo Pani programowi wyborcze-
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mu z roku 2006, jakie punkty udało sig Pani dotychczas 
zrealizować?

W programie wyborczym napisałam, że wykracza on poza 
jedną kadencję. Chciałabym oczywiście, by wszystko działo 
się szybko, ale niestety procesy inwestycyjne trwają m ini­
mum dwa lata, a procesy społeczne jeszcze dłużej. Tak więc 
realizacja wielu punktów jest zaawansowana, ale jeszcze nie 
zakończona. Niektóre jednak są już faktem: promujemy 
Puszczykowo jako miasto rekreacyjne, budujemy ulice (na 
razie bez środków unijnych), mamy nowy plac zabaw, zacieś­
niliśmy współpracę straż miejska -  policja, poprawiamy kon­
takt z mieszkańcami (biuro obsługi mieszkańca, spotkania 
z mieszkańcami), współpracujemy z organizacjami pozarzą­
dowymi, prowadzimy działania profilaktyczne, wzbogacili­
śmy ofertę zajęć pozalekcyjnych dla młodzieży, działa salon 
artystyczny w Pałacu Ślubów, współpracujemy z wyższymi 
uczelniami, lada dzień będzie zarejestrowane Stowarzyszenie 
Gmin Mikroregionu Wielkopolskiego Parku Narodowego. 
Które zadania traktuje Pani jako priorytetowe podczas 
kolejnych dwóch lat kadencji?

Jest kilka priorytetów. Ze spraw inwestycyjnych najważ­
niejsze jest dla mnie zagospodarowanie terenów rekreacyj­
nych w centrum (dawny MOS IR) i przy ul. Jarosławskiej. Ze 
spraw społecznych chciałabym przede wszystkim rozwiązać 
problem mieszkań komunalnych.
Na jakim  etapie zaawansowania znajdują sig obecnie 
takie punkty z Pani programu wyborczego, jak Zakole 
Warty i Ryneczek?

Rynek, jak widać, jest w budowie. A jeśli chodzi o Zakole 
Warty, to najważniejsze, że zostało wykupione i że mamy 
możliwość decydowania o tym, czego tam nie chcemy. Opra­
cowujemy w tej chwili Miejscowy Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego, który poddany jeszcze zostanie pod dysku­
sję. W powstającym projekcie teren ten zostanie w większo­
ści przeznaczony pod rekreację.

Wprowadziła Pani konsultacje społeczne dotyczące waż­
nych problemów miasta. Czy mieszkańcy interesują sig 
rozwojem Puszczykowa i korzystają z tej formy dialogu?

Kontakty z mieszkańcami są dla mnie bardzo ważne. Poza 
przypadkami, które dotyczą budowy ulic, w zasadzie na spot­
kaniach pojawia się ten sam krąg osób bardzo zaangażowa­
nych w sprawy miasta. Zarówno tych, którzy chcą mi poma­
gać, jaki i tych, którzy woleliby, żeby mi się nie udało. Sta­
ram się znaleźć czas dla jednych i drugich.
Ostatnimi czasy na terenie Urzgdu Miasta odbywają sig 
liczne przeprowadzki. Jaki jest ich powód? Dokąd powin­
niśmy sig udać, by uczestniczyć w sesjach, komisjach lub 
odnaleźć Straż Miejską?

Remonty w Urzędzie trwają od ubiegłego roku. Najpierw 
zorganizowaliśmy w starym budynku biuro obsługi intere­
santów, potem zaadaptowaliśmy poddasze. Koncepcja prze­
kształcenia sali sesyjnej na biuro rodziła się stopniowo. Zbie­
gła się z pracami nad wieloletnim planem inwestycyjnym, 
z których wynikało, że marzenia o budowie nowego ratusza 
lub adaptacji starej szkoły na budynek urzędu musimy odło­
żyć w czasie z powodu braku środków finansowych. Tym­
czasem, jeśli chcę myśleć o dobrej jakości obsługi mieszkań­

ców, to muszę również myśleć o warunkach w jakich pracują 
urzędnicy. Do byłej sali sesyjnej w budynku B został prze­
prowadzony referat gospodarki komunalnej i częściowo refe­
rat finansowy. Po pracach adaptacyjnych zyskaliśmy wielo­
funkcyjną salę biurowo- komisyjną oraz między innymi moż­
liwość wykonania drugiej toalety!

Odetchną również strażnicy miejscy i odwiedzający ich 
mieszkańcy. W  wyremontowanych pomieszczeniach budyn­
ku komunalnego przy ul. Poznańskiej 26, w którym znajdo­
wał się kiedyś sklep wędkarski, jeszcze przed Świętami 
powinien zostać otwarty nowy posterunek Straży Miejskiej. 
Mam nadzieję, że w ten sposób strażnicy jeszcze bardziej 
będą widoczni w mieście.
Pani Burmistrz, jakie losy spotkają M łodzieżową Radg 
Miasta? Czy należy uznać, że to organ już wymarły, czy 
też może UM zamierza podjąć działania mające na celu 
reaktywacjg tej Rady?

W ustawowym terminie, po wygaśnięciu kadencji ostatniej 
Młodzieżowej Rady Miasta nie było nowych kandydatów do 
Rady. Mimo wielu ogłoszeń i dwukrotnie przesuwanego ter­
minu wyborów nie było kogo wybierać. Nie można robić 
niczego na siłę. Musi to być ruch oddolny. Młodzież sama 
musi chcieć rozpocząć działanie w takiej strukturze, musi 
przede wszystkim widzieć w tym cel dla siebie. Reaktywacja 
MRM jest zawsze możliwa.
Ustawowym obowiązkiem zarówno radnych jak i Burmi­
strza jest coroczne sporządzanie oświadczeń m ajątko­
wych, które powinny być udostgpnione w BIPie (ust.
0 samorządzie gminnym, art. 24h par. 1, art. 24i par. 1
1 3). Dlaczego wigc na stronach puszczykowskiego BIP-u 
nie są one zamieszczane?

Sprawdziłam. Za rok 2007 są oświadczenia burmistrza, 
sekretarza i radnych, ale nie było na stronie oświadczeń pra­
cowników UM i dyrektorów szkół. Mogę jedynie przeprosić. 
Już „wiszą” w BIP.
Puszczykowo położone w aglomeracji poznańskiej włą­
czyło sig w' organizacjg Światowej Konferencji Klimatycz­
nej 2008 odbywającej sig w grudniu w Poznaniu. Jaki jest 
wkład naszego miasta w tg imprezg, czy przyjechali do 
naszego miasta dyplomaci, politycy itp.?

Dyplomaci, politycy w Puszczykowie? Oni nie wychodzili 
praktycznie poza obszar konferencji i trudno było ich zoba­
czyć nawet w Poznaniu. Można powiedzieć więc, że dużym 
sukcesem było uczestnictwo około 20 gości konferencji 
w pokazach sztuki filmowej p. Aleksandry Korejwo, w ra­
mach projektu: Sztuka inspirowana pięknem natury. Byli 
przedstawiciele Kolumbii, Korei, Filipin, Holandii, Gruzji, 
Tajwanu, Rosji, W.Brytanii i Kosowa.

Na koniec, jeśli mogę, chciałabym odejść od poważnych 
odpowiedzi na poważne pytania.

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Czas szcze­
gólny, pojednania i radości. Życzę więc Wszystkim 
Mieszkańcom Puszczykowa wiele pogody, ciepła i speł­
nienia gwiazdowych marzeń, a na Nowy Kok zdrowia
i wszelkiej pomyślności.

Dziękuję za rozmowę, Izabella Barczak

1



P u s H F k o w s k i G r u d z i e ń  2 0 0 8 N r  8 3

Rok 2008 w Puszciykowie

Wojciech Cejrowski otwiera 
wystawę swoich fotografii

O  Q  kwietnia znany podróżnik, pisarz i publicysta Wojciech 
/ - i  O  Cejrowski otworzył w Muzeum im. Arkadego Fiedlera 
wystawę fotografii dokumentujących jego liczne podróże pt. 
„Boso poprzez świat”. Oczywiście i w tym przypadku autor 
przybył bez butów.

Muzyka na zakolu
O f k s ie r p n ia  na terenie Zakola Warty odbył się koncert 

U  muzyki etnicznej zwany popularnie „Muzyka na Zako­
lu” . Wystąpiły zespoły m.in. Kwartet Jorgi, Kapela ze wsi 
Warszawa i zespół „Psio Krew”. Uczestniczyliśmy również 
w Rockowym pożegnaniu lata.

Spotkanie samorządowców  
z parlamentarzystami

O  r v  maja odbyło się spotkanie przedstawicieli gmin Komor­
ó w  niki, Luboń, Mosina i Puszczykowo z posłami na sejm 
RP z okręgu poznańskiego. Dyskutowano na temat wspólnych 
problemów, z jakimi na co dzień borykają się samorządy i moż­
liwości wsparcia lokalnych władz przez parlamentarzystów.

Dni Puszczykowa na Zakolu

W dniach 13-15 czerwca świętowaliśmy kolejne Dni Pusz­
czykowa. Impreza odbyła się na Zakolu, obfitowała 

w liczne atrakcje m.in. rejs stateczkiem po Warcie, lot balonem, 
spływ kajakami po Warcie oraz pokazy lotnicze. Ukoronowa­
niem imprezy były występy zespołu Muchy oraz amerykańskiej 
wokalistki Pat Appelton. Ważnym elementem była debata na 
temat przyszłego zagospodarowania terenu Zakola Warty, którą 
poprowadził znany architekt przestrzeni dr Andreas Billert.

Sprzątanie dworca PKP
"I Q  kwietnia. Członkowie Stowarzyszenia Przyjaciół Pusz- 
JL O czy k o w a wraz z radnymi miejskimi i harcerzami wzię­

li udział w akcji sprzątania otoczenia zabytkowego dworca 
w Puszczykówku. Wcześniej otrzymano zapewnienie ze stro­
ny dyrekcji PKP S.A., że dworzec w Puszczykówku zostanie 
odremontowany. Niestety, do tej pory na obietnicach się skoń­
czyło. Prace rozpoczęte przez ekipy remontowe zostały 
wstrzymane przez wojewódzkiego konserwatora zabytków.

Wizyta Lecha Wałęsy
O  f^k w ie tn ia  Puszczykowo odwiedził Lech Wałęsa. Były 
. ¿ i  W  Prezydent RP przyjechał z prywatną wizytą na zapro­
szenie jednego z mieszkańców. W czasie swojego krótkiego 
pobytu w naszym mieście uczestniczył m.in. we Mszy Świę­
tej w kościele MBW w Puszczykowie.
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Piotr Komorowski

Uroczystości w Szkole Podstawowej
nr 2 w Puszczykowie
Dnia 0S.12.2008 roku w szkole w Szkole Podstawowej 

nr 2 w Puszczykowie odbyły się obchody 45-lecia  
szkoły połączone z 90 rocznicą wybuchu Powstania W iel­
kopolskiego. Równolegle do tych uroczystości odbywał się 
Festiwal Wnuków i Prawnuków Powstańców W ielkopol­
skich. Obchodzone uroczystości były uwieńczeniem pro­
jektu trwającego od lutego br.

Pierwszym etapem były warsztaty szkolne związane z M ię­
dzynarodowym Dniem Dzieci Żołnierzy, prowadzone przez 
studentów -  wolontariuszy Amnesty International.

W lutym odbyło się również spotkanie z doktorem Instytutu Histo­
rii Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu -  M. Bogackim.

W marcu nasza szkoła na łamach „Echa Puszczykowa”
i „Kuriera Puszczykowa” ogłosiła konkurs na projekt archi­
tektoniczny miejsca upamiętniającego Powstańców Wielko­
polskich w holu głównym szkoły. W Gimnazjum nr 2 prze­
prowadzono również konkurs na prezentację multimedialną 
z okazji przyjazdu Ignacego Jana Paderewskiego do Poznania 
dnia 26 grudnia 1918 roku.

18 kwietnia uczniowie klas IV wzięli udział w biegu, które­
go trasa wyznaczona była w W ielkopolskim Parku Narodo­
wym. Uwieńczeniem sportowych zmagań było zapalenie zni­

czy na mogiłach powstańczych, Także 
w tym dniu pierwszoklasiści odwie­
dzili na Puszczykowskim cmentarzu 
grób Powstańca W ielkopolskiego -  
Juliusza Langego.

Maj przyniósł rozstrzygnięcie konkur­
su na miejsce upamiętniające Powstań­
ców Wielkopolskich. Wygrał projekt Puszczykowianina - Pana

Tablica pamiątkowa 
ku czci Cyryla Ratajskiego

Otwarcie Małej Filharmonii

Sztuka wyższa na stałe zam ieszkała w Puszczykowie. 
W listopadzie mieszkanka Puszczykowa p. Beata Pluta 

otworzyła w swoim domu przy ul Cienistej tzw. Małą Filhar­
m onię, w której co tydzień będą odbywać się koncerty
i przedstawienia teatralne.

U  listopada odsłonięto i poświęcono tablicę upamiętnia­
jącą postać Cyryla Ratajskiego -  wieloletniego prezy­

denta Poznania, wybitnego męża stanu, bohatera podziemia 
w czasie drugiej wojny św iatow ej. Tablicę wmurowano 
w Puszczykowie, przed domem, który zamieszkiwał Ratajski 
do 1940 roku. Inicjatorem ufundowania tablicy jest Stowarzy­
szenie Przyjaciół Puszczykowa.

Światowa premiera

9 grudnia w siedzibie Wielkopolskiego Parku Narodowego 
w Jeziorach miała miejsce światowa premiera unikalnego 

filmu animowanego pt. „SCHERZO” do muzyki Fryderyka 
Chopina. Autorką filmu jest Aleksandra Korejwo -  wybitnie uta­
lentowana muzycznie i plastycznie mieszkanka Puszczykowa. 
Pokaz tego filmu był doskonałą promocją Puszczykowa i wpisał 
się w imprezy artystyczne towarzyszące Międzynarodowej Kon­
ferencji Klimatycznej aktualnie odbywającej się w Poznaniu.

r\
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Jana Graclika. Już w czerwcu rozpoczęto prace mające na celu 
realizację zwycięskiego projektu. Wraz z rozpoczęciem roku 
szkolnego nastąpiło jego uroczyste odsłonięcie.

Ostatnim etapem projektu był grudniowy Festiwal Twór­
czości Wnuków i Prawnuków Powstańców Wielkopolskich. 
Z tej okazji odbyło się wiele konkursów:
• pod opieką Pani Kamili Piechowiak- Marcinkowskiej -  kon­

kurs na wykonanie Księgi Pradziadków,
• pod opieką Pani Anny Grabus -  konkurs na Potrawę Wiel­

kopolską,
• pod opieką Pana Macieja Kubackiego -  konkurs międzyklaso- 

wy na wykonanie pieśni z okresu Powstania Wielkopolskiego,
• pod opieką Pani Dagmary Michalskiej -  konkurs plastyczny 

oraz fotograficzny „Nasza Szkoła” ,
• pod opieką Pani Anny Nosek -  konkurs liryczny „Z duchem 

historii” oraz konkurs gwary poznańskiej.
Pani Kamila Piechowiak-Marcinkowska wraz z grupą uczniów 

wzięła udział w konkursie „Operacja Wolność”, organizowanym 
przez Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego. Patro­
nami medialnymi konkursu są Radio Merkury i Gazeta Wyborcza.

4 grudnia rozpoczęły się obchody 45-lecia szkoły i 90 rocz­
nicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego. Tego dnia o go­
dzinie 12: 00 w kościele parafialnym p.w. Św. Józefa w Pusz­
czykowie odbyła się uroczysta Msza Święta, w której udział 
wzięli zaproszeni goście, nauczyciele i uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 2 i Gimnazjum nr 2.

Dzień 5 grudnia rozpoczął się dla uczniów klas IV-VI poka­
zem Grupy Rekonstrukcji Historycznej -  3. Bastion Grolman z 
Poznania. Następnie w sali gimnastycznej zaproszeni goście
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mieli przyjemność obejrzeć taniec wielkopolski wykonany 
przez dzieci z przedszkola „Leśni Przyjaciele” . Do tego wido­
wiska przygotowały je Panie Joanna Gorczyńska oraz Małgo­
rzata Karpińska. Kolejno można było podziwiać taniec ludowy, 
wykonany przez dzieci z klas pierwszej i trzeciej, którymi opie­
kowały się Pani Maria Tomalak oraz pani Barbara Krupka. 
Następnie przedstawiono montaż słowno-muzyczny i prezen­
tacje multimedialne, nad którymi czuwali: Pani Agnieszka Frą­
ckowiak, Pani Anna Nosek, Pan Maciej Kubacki, Pani Cecylia 
Przybyszewska oraz Pan Andrzej Krześlak. Przedstawienie 
uświetniał występ chóru uczniów szkoły podstawowej, gimna­
zjum oraz absolwentów szkoły, pod wodzą Pana Michała Pio­
trowskiego i Pana Macieja Kubackiego. Całą uroczystość 
poprowadził Pan Maciej Kubacki, a o wystrój szkoły zatrosz­
czyły się Panie: Tamara Olejnik, Dagmara Michalska, Wiesła­
wa Walkowiak i Katarzyna Noculak.

Po zakończonej uroczystości, zaproszeni goście mogli 
posmakować potraw wielkopolskich przygotowanych przez 
nauczycieli oraz firmę Pomes, a także wypić ciepły napój, 
w świątecznie przystrojonych klasach -  przytulnych kawiaren­
kach. Ciasto, które można było skosztować upiekli rodzice

naszych uczniów. Uroczystość była okazją do zwiedzania 
szkoły, oglądania prac literackich i plastycznych wykonanych 
przez uczniów. Przybyli goście mieli okazję powspominać 
swoje szkolne czasy, oglądając wystawę kronik szkolnych.

Wszystkim zaproszonym gościom, rodzicom, uczniom i na­
uczycielom składamy serdeczne podziękowania za udział 
w uroczystości i serce włożone w jej przygotowanie.

Magdalena Ratajczak, Anna Nosek

l co dalej z dworcem kolejowym w Puszczykówku?
Wszystkich zaniepokojonych przerwaniem prac remon­

towych na dworcu w Puszczykówku uspokajam  -  
będą kontynuow ane.

Decyzję o natychm iastow ym  wstrzym aniu prac podjął 
konserw ator wojewódzki. Po przeprowadzonej w dniu 8 
grudnia przez ekipę rzeczoznawców kontroli stwierdzono, 
że prace prowadzone są zgodnie z zachowaniem wszystkich 
wymogów „sztuki konserwatorskiej” , pod nadzorem inspek­
tora posiadającego stosowne uprawnienia. PKP -  oddział 
Gospodarowania Nieruchomościami czeka teraz na przysła­
nie stosow nej, pisemnej decyzji pozw alającej na dalsze 
prace renowacyjne.

Martwiącym się zerwaniem ze ścian wiaty stuletnich desek 
wyjaśniam, że po zdjęciu warstwy farby okazało się, że były

tak zniszczone, iż należało je  wszystkie wymienić. I było to 
zgodne z konserwatorskim zaleceniem!.

Do tej „łyżki miodu” muszę niestety dodać łyżkę „dzieg­
ciu” . Stwierdzono, że koszt remontu całego obiektu przekra­
cza możliwości finansowe PKP (takie były ustalenia z dnia
1 kwietnia -  czyżby jednak trochę zaważyła ta niefortunna 
data?). Na razie wyremontowana będzie tylko wiata. A może 
fakt, że przygotowywana jest ustawa pozwalająca na prze­
kazywanie obiektów dworcowych samorządom gminnym 
ostudził zapał dotychczasowych właścicieli ?!

No cóż, nie pozostaje nam nic innego jak czekać cierpliwie 
z nadzieją, że kimkolwiek będzie właściciel, to turystyczne 
walory miejscowości skłonią go do remontu zabytkowej stacji.

Ewa Komorowska
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rok lał. 1991 serdecznie życzym y  

Właściciele i Pracownicy

KRUSZARNIA GRUZU - MOSINA
(teren  byłej cegielni przy wjeździe do Mosiny od strony Poznania)

tel. 0 602 126 791
Czynne: pn. - pt. 7.00-16.00, sobota 7 .0 0 4 3 .0 0  

OFERUJEMY: tłuczeń betonowy, ceglany i odsiew tłucznia 
na budowy dróg, placów itp.

Usługi młotem wyburzeniowym
- rozbiórki, wykopy.
Przyjmujemy n ieodpłatnie: Nie przyjmujemy

gruz betonowy, eternitu,
gruz ceglany, Azbestu ,

Kamienie Śmieci pobudowlanych

Szanownym Dostawcom i Odbiorcom 
Serdeczne życzenia pomyślności i zdrowia 
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia &
i Nowego Roku -  2009
Składa Kierownictwo :
wraz z Pracownikami /
KRUSZARNIA GRUZU w Mosinie

D N IA  24 S TYC Z N IA  2009
W  G O D Z . 2 0 .0 0 -04 .00

RADA KODZICOW 
L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E G O  k 

IM . M IK O Ł A JA  K O P E R N IK A
W  P U S Z C Z Y K O W IE  ^

ZA PRA SZA N A  *

R AI .

PRZYJACIÓ Ł
K T Ó R Y  O D B Ę D Z I E  S I Ę  W  A T R I U M  
U L .  3 - G O  M A J A ,  P U S Z C Z Y K O W O

BILETY W C E N IE  
lO O  ZŁ O D  O S O B Y

CENA OBEJMUJE : 
5-DANIOW E MENU, ZIM NY BUFET, N A P O JE

PONADTO ZAPEWNIAMY: 
WSPANIAŁĄ MUZYKĘ

(NAJLEPSZY DJ W MIEŚCIE) 
WIELKI TANECZNY PARKIET 

ATRAKCYJNĄ LOTERIĘ FANTOWĄ

INFORMACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW 
W SEKRETARIACIE SZKOŁY 

UL. KASPROWICZA 3 W PUSZCZYKOWIE 
TE L  061 819 3318

Wszystkim swoim 
Klientom

|  * #  życzy



WIELKOPOLSKIE

Po w sta n ie  W ie lk o p o lsk ie  1918/1919 ro k u  stanow i 
je d n ą  z n a jbardzie j ch lubnych  kart h isto rii Po lsk i.

B yło zw ycięsk im  zryw em  narodow ym , zryw em  p raw ­
dziw ie  lu d o w y m  i pow szech n y m . W ybuchło  sp o n ta ­
n icznie, w szędzie tam , gdzie w  W ielkopolsce 
p o d  zaborem  p ru sk im  m ieszkali Polacy.
W ydarzenia  rozgryw ały  się jed n o cześ­
n ie  w w ie lu  m ie jsco w o śc iach  i n a  
w ie lu  odcinkach. P ow stan ie  w ybu 
ch ło  w  re a k c ji  na  d e m o n s tra c je  
N ie m c ó w  sp rz e c iw ia ją c y c h  się 
w iz y c ie  w  P o z n a n iu  p o lsk ie g o  
p ian isty  i d z ia łacza  n iep o d leg ło ś­
cio w eg o  Ign aceg o  Ja n a  P ad erew ­
skiego. W iele  ju ż  na  ten tem at n ap i­
sa n o  w m a te r ia ła c h  w sp o m n ie n io ­
w y ch  u czes tn ik ó w  P o w stan ia  czy  ich 
rodzin , lub w badan iach  h isto rycznyh , tak
po Stronie po lsk ie j, ja k  i niem ieckiej. Komendy Straży Ludowej

N a p u sz czy k o w sk i m c m en ta rzu  sk ro m n y  nag ro b ek  
p u łk o w n ik a  J u lia n a  L a n g e g o , K o m e n d a n ta  S traży  
L u d o w e j w  P o w sta n iu  W ie lk o p o lsk im  p rz y p o m in a  
je d e n  z ep iz o d ó w  z  tam ty ch  w y d arzeń . U ro d z ił się 
w  1873 r. w C h e łm n ie . M ło d o ść  sp ę d z ił w B e rlin ie .

D zia ła ł tam  w p o lo n ijn y ch  o rg an izac jach  m ło d z ieżo ­
w y ch  o raz  w  to w a rz y stw ie  g im n asty cz n y m  „S o k ó ł” . 
W  1910 roku  Ju lian  L ange w rócił do Poznan ia.

W  tym  czasie  w  W ielkopolsce pod  zaborem  p rusk im  
zaczęły  pow staw ać lokalne kom itety  skupiają­

ce p rzedstaw icieli m iejscow ych elit. W  ro­
ku  1918 zak tyw izow ał „S oko ła” w pro ­

w adzając g im nastykę w ojskow ą w  po­
s ta c i m u sz try  i ć w icze ń  z b ro n ią , 
k tó rą  dysponow ał „S okó ł” poprzez 
sw ych członków  -  dezerterów  z ar­
m ii n iem ieck ie j. W  o p arc iu  o ich  
o rgan izację  i poczy n an ia  pow sta ły  
o rg a n iz a c je : S tra ż  O b y w a te ls k a
i S traż  L udow a, k tó rej nacze ln y m  
k o m e n d a n te m  w s to p n iu  m a jo ra  

został Julian Lange. B ył to jeg o  szczy­
tow y ok res życia  i d z ia ła lności w  P o ­

w staniu W ielkopolskim .
7 października 1918 roku został członkiem  tajnej Tym­

czasow ej K om endy S traży O byw atelsk iej, a n iedługo 
potem  je j naczelnym  kom endantem . Po w ybuchu Pow sta­
nia W ielkopolskiego funkcjonariusze straży włączyli się 
do walki i w eszli w skład Straży Ludowej. Po zakończeniu 

pow stania Juliana Lange­
go m ianowano pułkowni­
kiem  i inspektorem Obro­
ny K rajow ej. W  okresie 
m iędzyw ojennym  nadal 
aktywnie działał w tow a­
rzystw ie gim nastycznym  
„ S o k ó ł” i p isa ł sw o je  
w sp o m n ien ia . Podczas 
drugiej w ojny św iatowej 
zam ieszkał w Puszczyko­
w ie przy ul. Poznańskiej
11. Z m a rł 9 cze rw ca  
1954r. N agrobek  u fun­
d o w a ła  mu ó w czesn a  
o rg an izacja  Z B oW iD u,



a  m iasto daw ną ulicę Sporną nazw ało jego  imieniem.
G robem  n aszego  b o h a te ra  o p iek u ją  się u czn iow ie  

Szkoły  P odstaw ow ej n r 2 w  P uszczykow ie , nazw anej 
w roku 1964 im ieniem  Pow stańców  W ielkopolskich.

Spaceru jąc cm entarnym i alejkam i należy  p rzystanąć
i p o ch y lić  g ło w ę nad  g ro b em  k o le jn eg o  u czes tn ik a  
P ow stan ia  W ie lkopolsk iego , cz łonka P o lsk ie j O rgan i­
zacji W ojskow ej (PO W ), zbrojnego ram ien ia  pow stania 
na  rzecz  osw ob o d zen ia  ziem  spod zaboru  p rusk iego- 
s ław n eg o  p isa rz a  i p o d ró żn ik a  Arkadego Fiedlera. 
C iekaw ostką  jes t, że do spo tkan ia  k ierow nic tw a PO W  
z p rzedstaw icielam i W ydziału W ojskow ego Rady L udo­
wej doszło  w m ieszkanu jeg o  o jca, księgarza A ntoniego 
F ied lera , przy ul D ługiej w Poznaniu .

Inni, cisi bohaterow ie, uczestn icy  P ow stan ia  W ielko­
polsk iego., których groby m ogłam  znaleźć na  puszczy- 
kow skim  cm entarzu  to Stanisław Górniaczyk, Florian 
Michałowski (do lat 70-tych prowadził piekarnię 
w Puszczykowie), Nikodem Gidaszewski i Leon Drygas.

D zięki uprzejm ości Pani Izabeli B a jbak  -  D yrek tor 
S zkoły  P odstaw ow ej n r 2, w arch iw um  szkolnej Izby 
Pam ięci N arodow ej odszukałyśm y d okum en t -  w ykaz 
15 nazw isk Pow stańców  W ielkopolskich zam ieszkałych 
w Puszczykow ie oraz zdjęcie grupy uczestników  pow sta­
n ia  zrobione praw dopodobnie w uroczystym  dniu nada­
nia szkole ich im ienia.

Z  uw agi na  kon ieczność  o g ran iczen ia  ob ję tośc iow o  
tego m ateriału  w „K urierze Puszczykow skim ”, zain tere­
sow ani m ieszkańcy m ogli obejrzeć te m ateriały  w Szko­
le Podstaw ow ej nr 2, na w ystaw ie zw iązanej z Pow sta­
niem  W ielkopolskim  i h isto rią  szkoły.

s. MICHAŁA

♦1897 1-1976

JCSYMIUANA *1901

BOGACKI JAN 
BARTKOWIAK ANTONI 
BRYCU JÓZEF 
BRYCH MAKSYMILIAN 
IR Y C H  STANISŁAW 
* W 1KL1NSKI MARCIN 
I. W IKLIŃSK! STANISŁAW 
CYKOWIAK ANDRZEJ 
r> \N l£L A K  STANISŁAW 
KACZMAREK K AZIMIERZ 
KN A SŃ SK I m  & S  
KONIECZNY FELIKS 
lA ló S l  ANTONI 

-  UCHftZAK WALENTY
* \c /\ivs: i  'i\NiSł. w

W HOŁDZIE 
POWSTAŃCOM WIELKOPOLSKIM  

1 9 1 8 - 1919
s. WALENTEGO *1899 +1965 MICHAŁOWSKI FLORIAN s. MARCINA
s. JÓZEFA *1903 1 1990 MICHAŁOWSKI NIKODEM s. MARCINA
s. ANTONIEGO 
s. ANTONIEGO 
ń. ANTONIEGO 
v  ANTONIEGO 
ś. ANTONIEGO 
s. ANDRZEJA 
s. ANDRZEJA 
s . NIKODEMA 
s! JÓZEFA 
.v TEODOR A 
s. JANA

"s. WaIJFNTT'GO 
Macieja

♦1899 t 1965 
♦1903 t ł 9 9 0  
♦  1S92 + 196S 
♦1893 +1972 
♦1900 +1979 
♦1894 +1972 
♦1S99 +1968

♦1900 +3992 
♦JS97 + 19S0

NOWAK WACŁAW
PYTLAK ANDRZEJ
RATAJCZAK STEFAN s. ANDRZEJA
ROGACKI FRANCISZEK s. MICHAŁA
SAKOWSKI ANDRZEJ s. JÓZEFA
STAWIK ZENON ■ 5. WALENTEGO
SOBOCZYNSKI MARIAN s. JULIANA
SZYFTER ANTONI s. ANDRZEJA
SZYMKOWIAK STANISŁAW s. ANTONIEGO
SZYDŁOWSKI WALENTY

M arzeniem  Pani D yrektor Szkoły jes t stw orzenie K się­
gi Pam ięci o Pow stańcach W ielkopolskich  -  D ziadkach
i P ra d z iad k ach . M y śli o p o w o łan iu  S to w arzy sze n ia  
W nuków  i P raw nuków  P ow stańców  W ielkopolsk ich . 
Ż yczym y Pani Izabeli B ajbak szerokiego zain teresow a­
nia puszczykow skiej społeczności je j ideą, bo czasy tego 
jedynego  w historii Polski zw ycięskiego czynu zbro jne­
go są d la nas coraz bardziej odległe.

Nina Kubzdela
Inform ację p rzygotow ano w  oparciu  o:
1. A.Ryfowa „Sokół w latach dążeń niepodległościowych”
2. A .Czubiński, Z. Grot. B. M iśkiew icz „Pow stanie W iel­

kopolskie”
3. P. A nders „Szlakiem  Pow stania  W ielkopolskiego”
4. Ks. K. P ielatow ski „W spom inki P roboszcza Puszczy­

kow skiego . Fotografie: Nina Kubzdela
— — — —  ' l i
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Konkurs dla Mtodzieży szkolnej mieszkającej 
w  Puszczykowie: „Moja przygoda z Francją"

Byłeś kiedykolwiek we Francji? Zafascynowała Cip tamtejsza kultura?
A może przeżyłeś niesamowitą przygodę? Chciałbyś się podzielić swoimi wspomnie­
niami? Jeśli na któreś z tych pytań odpowiedziałeś twierdząco, to niezawodny znak, 

że powinieneś wziąć udział w konkursie organizowanym przez Stowarzyszenie 
Puszczykowo- Chateaugiron. Wystarczy, że w określonej formie opiszesz 

swoje wspomnienia dotyczące Twojego pobytu we Francji. Dla zwycięzców 
przewidziane atrakcyjne nagrody. Szczegóły w regulaminie.

S to w a rzy s z e n ie  P u szc zy k o w o -C h a te a u g ir o n
R E G U L A M IN

1. W  konkursie może wziąć udział młodzież m ieszkająca w Puszczykowie
i uczęszczająca do gimnazjum  lub szkoły ponadgimnazjalnej.

2. Form a pracy: pisem na (reportaż, opow iadanie, felieton lub dziennik 
podróży) obejm ująca od 2  do 4 stron A-4, pisana czcionką 12 Times 
New  Roman.

3. Czas trwania konkursu: od m omentu ukazania się ogłoszenia w prasie 
do końca lutego 2009r.

4. M iejsce  sk ładania  prac: B ib lio teka M iejska ul. W ysoka 1 lub w for­
m ie p liku  na ad res m ailow y  p rzed s taw ic ie la  S tow arzyszen ia :
a.dzikow ska@ gm ail.com

5. Każda praca pow inna być dokładnie opisana: im ię, nazw isko, wiek, 
adres zamieszkania, nazwa szkoły uczestnika konkursu.

6. Praca m oże być ew entualnie uzupełniona oryginalną grafiką, rysun­
kiem , zdjęciem.

7. W ręczenie nagród nastąpi w iosną 2009 podczas przew idyw anego 
„W ieczoru Francuskiego” .

8. O rganizator przew iduje w iele atrakcyjnych nagród oraz zapew nia, że 
najciekawsze prace w ejdą w  skład szerszej publikacji.

9. Organizator nie zwraca nadesłanych prac i zastrzega sobie prawo do ich 
publikacji oraz wykorzystania w promocji działalności Stowarzyszenia 
Puszczykowo- Chateaugiron.

Echa grudniowej 
zapowiedzi 
muzycznej

Z przyjemnością informuj g, że wysłuchanie koncertu  
chóru mieszanego studentów i absolwentów poznań­

skich wyższych uczelni -  DYSONANS -  w dniu 7 grud­
nia w Kościele p.w. MBW przy ul. Kościelnej w Puszczy­
kowie było dla wszystkich obecnych na koncercie głgbo- 
kim przeżyciem  m uzycznym . M istrzow sko wykonane  
przez chór a capella m iniaturow e „perełk i” m uzyki 
o charakterze sakralnym  wprowadziły nas -  słuchaczy, 
w nastrój adwentowej zadumy.

W drugiej części chórowi towarzysz! zespół instrumentalny 
muzyków Filharmonii Poznańskiej i Teatru M uzycznego. 
Chórem, z dużym wdziękiem, dyrygowała dr hab. Magdalena 
Wdowicka-Mackiewicz. Gratulujemy Pani Magdalenie otrzy­
mania w ostatnich dniach tytułu profesorskiego. Została w ten 
sposób najmłodszym profesorem w historii Akademii Muzycz­
nej im. Ignacego Jana Paderewskiego w Poznaniu. Chór 
DYSONANS, którego jest również Kierownikiem Artystycz­
nym, na IV Międzynarodowym Konkursie Chórów „Guade 
Centem" otrzymał I miejsce w kategorii chórów mieszanych, 
nagrodę specjalną za najlepszą interpretację utworu sakralne­
go (Exsultate Deo) i za najlepszą interpretację utworu kompo­
zytora polskiego (O radości). Pani M agdalena otrzymała 
nagrodę specjalną dla najlepszego dyrygenta festiwalu!!!!

Gratulujemy i dziękujemy za muzyczne doznania.
Nina Kubzdeta

Z A P R O S Z E N I E
Serdecznie zapraszamy na otwarte spotkanie Stowarzysze­

nia Puszczykowo-Chateaugiron, które odbędzie się 8 stycz­
nia 2009 roku o godzinie 18 w Sali spotkań organizacji poza­
rządowych przy ulicy Wysokiej 1. Na spotkaniu będzie można 
uzyskać informacje o lekcjach języka francuskiego, które pla­
nujemy rozpocząć w nowym roku oraz o planowanej w tym 
roku organizacji pobytu gości z Francji w Puszczykowie. 
Szczególnie zachęcamy do przybycia młodzież, dla której two­
rzona jest oferta polsko-francuskich warsztatów filmowych.

X 1 im ien iu  zarządu  Stow arzyszenia  
V chciałabym  złożyć 'Państwu iycze-

2 radosnych, zdrow ych i spokojnych  
Św ią t (Bożego ’1'farodzenia oraz w  s ze [ki ej 

yom yś(ności w now ym  roiiu 2009 .
Dorota 'M uth

Jouyeux (WoeCl (Bonne et d-feureuse ‘Annee 2009!

UWAGA ANKIETA! ! !
Szanowni Czytelnicy,

Jedną z ambicji „Kuriera Puszczykowskiego” jest uważne 
wsłuchiwanie się w głosy swoich czytelników. Dlatego 

już teraz informujemy, że do styczniowego numeru KP 
zostanie dołączona ankieta, w której zapytamy Państwa 
o opinie na temat naszego pisma i zmianach, które chcie­
liby Państwo w nim zobaczyć. W ypełniane ankiety będzie 
można skiadać w oznaczonych punktach w mieście. Zachę­
camy do wzięcia udziału!

mailto:a.dzikowska@gmail.com
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